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dnia 9. Listopada 1884.
r. 263. w Środę

N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
ćw ierćrocznie d la  m ias ta  P oznan ia 1 T al

1 Sgr. 3 F en . od w ie rsza  n a  ^ szerokości 
p rzy jm ują się tylko w  Expedycyi

Poznaniu . Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniunakładem Drukarni Nadwornej W. DeckeraDrukiem

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
Ha mb u r g ,  8 List Aalborgska gazeta donosi, że w d. 5 

b. m. wyruszył ostatni oddział pruskiej załogi pułku 10 z pocztą 
połową i telegrafem polowym. Tylko lazaret z chorymi i urzędnicy 
przy nim pozostaną jeszcze kilka dni w Aalborgu.

A ar hu us, 8 List. — Urzędowa gazeta ogłasza rozporządze­
nie gubernatora wojskowego Yogla von Falckensteina dozwalające 
pod zastrzeżeniem odwołania wyprowadzania koni, bydła, owsa
i mąki rzannej. . . .  i,,-

K o p e n h a g a ,  8 List. — Dziś odbyło się posiedzenie publi­
czne folkethingu, na którem toczyły się rozprawy nad potwierdze- 
l em traktatu pokojowego. Tylko Hage i Hammerich przemawiali 
1 ;zeciw przyjęciu traktatu. Większość jest za przyjęciem. Jutro
ukończą się obrady. , „ , v

Nowy Jork,  29 Paźdz. — Jenerał Grant z całą armią odbył
lekonesans, aby walną stoczyć bitwę. — Price podobno został po­
bity i w skutek tego ścigany przez unionistów.

B e r l i n ,  9 Listop. — M inisterstwo sprawiedliwości. Sędzia powia­
towy G e i s s l e r  w G rodzisku został zamianowany obrońcą praw a przy 
..udzie powiatowym w Kościanie, z wyznaczeniem m u na m ieszkanie Ko­
m an a , sędzia powiatowy S c h a t z  w Gostyniu obrońcą praw a przy są ­
dzie powiatowym w R aw iczu, z wyznaczeniem mu na  mieszkanie Gosty- 
iia  sędzia powiatowy D r. W ę c l e w s k i  w Środzie obrońcą prawa przy 
sądzie powiatowym w Środzie, z wyznaczeniem mu zam ieszkania w bio- 
dzie, a oraz wszyscy zarazem notaryuszam i w departam encie sądu apela­
cyjnego w Poznaniu.  _ _

B e r l i n  8 Listop. — W edle dzienników dobrze poinformowanych 
jeszcze nie zapadła uchw ała w naszem m inisterstw ie co do odpowiedzi na 
austryackie u ltim atum  w kwestyi polityczno handlowej.

.— K o t o ń s k a  ° - a z e t a  odebrała francuzki tek s t tra k ta tu  pokojo­
wego zawartego między Danią i wielkiemi mocarstwami niemieckiemu 
Je s t to jeden z największych telegramów pryw atnych , złozony z 4199 
słów i w przeciągu 3 godzin odebrany z Berlina w Kolonu. Za ten te le­
gram  zapłaciła kolońska gazeta 120 tal.

-  D yrektor policyi pozasłużbowy Dr. S tieber otrzym ał od cara A le­
ksandra za odkrycia we wielu śledztwach wytoczonych o fałszerstwo mo­
nety rosyjskiej order św. Anny 2 klasy. ,

-  W Charitó berlińskim  (lazarecie) zdarzył się okropny przypadek 
w zeszły p iątek  wieczorem. W jednej izbie leżało czterech chorych cier­
piących na delirium . Stróż widząc, że śpią, wyszedł na chwilę z tej izby, 
aby się przebrać na służbę nocną. Jeden z chorych bliski na pozor wy- 
zdrowienia wstał z łóżka , rozerw ał w iązadła, k tó re  mi był skrępowany, 
porw ał w szaleństwie za krzesło i niem rozbił czaszki dwom związanym 
chorym. Jeden z n i c h  na miejscu sk ona ł, drugi w pół godziny, -trze­
ciemu tak  rozbił głowę, że wątpią o jego wyzdrowieniu. Z trudnością 
ty lko zdołano przemódz opór stawiany przez tego szaleńca.

B e r l i n ,  3 Listopada. — S ą d  s t a n u .  Spraw a przeciw Polakom .
Dalszy ciąg wczoraj przerwanego posiedzenia. _

P r e z e s :  »Czy p. p rokura to r chce na to  pytanie zaraz odpowiedzieć.«
Prokurator M i t t e l s t a d t :  ^Odpowiem zaraz. Nasamprzocł muszę 

zwrócić obżałowanemu uwagę na t o , że będąc oskarżonym o zbrodnię 
stanu, chcąc niechcąc trzeba zezwolić na to, że władzy kom petentne zda­
dzą sąd o moralnem i publicznem prowadzeniu się. Ze sąd takowy bywa 
czasem gorzki i ze stanow iska zwykłego, a nie sądowego nawet obraża­
jącym , nie da się uniknąć. Ze zaś ze sprawozdania land ra ta  ustęp jeden 
w oskarżeniu umieszczono, stało  się to  d la te g o , ażeby tłomaczenie się 
oskarżonego, jakoby urzędu »komisarza« ze względu gospodarczych lub 
innych obowiązków nie mógł był p rzy jąć , unieprawdopodobnić. Oska­
rżenie ze swego stanow iska nie uważało za prawdopodobne, ażeby obża- 
łowany, którego władze w ten sposób charakteryzują, z podobnych przy­
czyn nie m iał był przyjąć urzędu ofiarowanego mu w zaufaniu. Gdyby 
oskarżony był mężem, o którymby urząd lan d ra ta  się wyrażał, że z wiel­

k ą  gorliwością i pilnością k rzą ta  się około swych interesów prywatnych, 
np. około adm inistracyi swych dóbr lub wielkiego m ajątku  itd ., naten­
czas wymówka oskarżonego byłaby praw dopodobną, lecz podobne świa­
dectwo władzy to  umożebnia. Taki je s t związek, i d la tego sąd lan d ra ta  
w oskarżeniu przytoczono.« . . .  ,,

Obrońca rzecznik E l  v e n :  »Pozwalam  sobie zauważyć, że przy śledz­
twie nie można zakazać kierującym  śledztwem władzom postaw ienia po­
dobnych tw ierdzeń, ja k  się to  stało  w śledztwie przedwstępnem. Poj­
muję to dobrze, że prokura to rya  oświadcza z uznania godną o tw artością: 
podobne doniesienia są  nam  potrzebne, a mianowicie w specyalnym tym 
przypadku, ażeby tłom aczenie się obżałowanego, jakoby dla stósunkow 
prywatnych urzędu m u ofiarowanego nie przy jął odeprzeć. Pojmowanie 
takie zupełnie je s t słuszne, jeżeli się opiera na prawdziwych i udowodnio­
nych faktach. Jeżeli zatem  prokura to rya  jest w stanie zarzuty obdłuże- 
n ia i lekkomyślnego życia p. obżałowanego udowodnić przytoczeniem fa­
któw pewnych i czynów nie dających się zaprzeczyć, na,tenczas nic nie 
mam przeciwko tem u, że podobne obwinienia w oskarżenie przejdą, prze­
cież stanowczo zastrzedz się muszę w tym, jako też w innych przypadkach, 
ażeby li tylko doniesienie któregokolw iek urzędu landratow skiego bez 
pozytywnego uzasadnienia wystarczyć miało do osądzenia stanowczego 
w ten sposób postępowania obżałowanego. Postępowanie podobne uw a­
żam za niedozw olonej

P r e z e s  (do obżałowanego): Zechciej się pan  oświadczyć co do ta ­
któw zawartych w oskarżeniu.

Obżał. P o ł c z y ń s k i :  Pomiędzy papieram i hr. D ziałynskiego zna- 
leść się m iała notatka, wykazująca, że jestem  zapisany jako  kom isarz na 
powiat bydgoski. O tern dowiedziałem się po pierwszy raz od mego pier- 
szego sędziego śledczego w Bydgoszczy; oświadczyłem też natychm iast, 
że o związku narodowym, na którego czele hr. Działyński m iał stać, nic 
niewiem. Dodałem  następnie, że ki lka tygodni przed mojem uwięzieniem 
przybył do mnie młody człowiek, który się Ugadowski nazwał, i oświad­
czył m i , że ma do mnie tajne zlecenie. Na co odrzek łem , że ani czas, 
ani stosunki mi nie pozwalają na branie udziału w podobnych sprawach. 
Młodzieniec ten dodał, iż go zapewniano, że podobne zlecenia przyjmę. 
Na co mu oświadczyłem: Żałuję mocno, żeś pan podroż tę  napróżno od­
był, zleceń tych nie przyjmę. 1 pan ten  odjechał. To samo oświadczyłem 
drugiem u sędziemu śledczemu w Poznaniu i dziś przytem pozostaję. Nie 
pojmuję prawdziwie, zkąd oskarżenie do tego przychodzi kłaść tak  wielką 
wagę na notatkę czyjąś, nie mając żadnego innego dowodu. Tak samo m o­
gła trzecia jaka  osoba zapisać no ta tk ę , np. że p. Adlung i p. K ruger o- 
trzym ują za każdego uwięzionego Polaka po 300 rub li sr. od rządu ro ­
syjskiego. Ozyby sąd znalazł w tern wystarczający dowód.

P rok . M i t t e s t a e d t :  Panie prezesie, upraszam  o zakazanie obża­
łowanemu podobnych orzeczeń. • j  • .

P r e z e s  (do obżałowanego): Czy pan chciałeś przez to powiedzieć, 
że pp. Adlung i Kruger przyjęli podobną rolę na siebie?

Obrońca rzecznik E l v e n :  bynajm niej, tw ierdzę, że obżałowanego 
wcale nie zrozumiano.

Obżałowany P o ł c z y ń s k i :  Przedstaw iam  to ty lko jako porów na­
nie, że na notatk i trzecich osób wagi kłaść nie można.

P rokura to r M i t t e l s t a e d :  Nie znajduję żadnej różnicy w te rn , czy 
podobne kalania są hipotetycznie, czy też wprost rzucone.

P r e z e s :  Wzywam pana, ażebyś się wystrzegał podobnych porownan 
i oświadczam m u, że podobne orzeczenia wcale nie są stosowne.

O b ż a ł . :  Nie zrobię już więcej podobnego porównania.
Po okazaniu obżałowanemu w mowie będącej karteczki, przemawia 

tenże w dalszym ciągu co następuje: Nie wiem co ma to znaczyć, lecz 
m niem am , że prawy i uczciwy człowiek pewnego wniosku ztąd wyprowa­
dzić nie może. Mniemam rów nież, że nawet pp. P ost, K ruger, A dlung, 
M itte lstaed t i B arensprung nie mogą z tego nic pewnego wnioskować. 
Te same zarzuty czyniono również współobżałowanem u Grabowskiemu. 
Te same bowiem pozycyo i w jego oskarżeniu zamieszczono.

Oskarżenie zarzuca następnie p. Połczyńskiem u, jakoby p rzesłał był 
z pow iatu bydgoskiego hr. D ziałyńskiem u 300 t a l . , drugi raz 302. le  
sam e pozycye przytoczone są w oskarżeniu p. Grabowskiego. Obżało­
wany oświadcza, ż e  ponieważ o kom itecie mc me w ie , me mógł też ko­
mitetowi żadnych pieniędzy przesyłać. Prezes konstatu je , że w pugiła-



resie hr. Działyńskiego w rzeczy samej nie ma wymienionej osoby, która 
sumy te z powiatu bydgoskiego złożyła. (Dok. nast.)

Francya.
P a r y ż ,  6 Listop. — Jak  dawniej konwencya wrześniowa, tak teraz 

depesze z powodu niej wymienione dają sposobność do polemiki. E. Gi- 
rardin pisze w la P r e s s e ,  że polityka mglista Drouyna we względzie 
Rzymu nietylko, że niepolepszyla, ale pogorszyła całą sprawę. Francya 
po latach piętnastu postanowiła nakoniec Rzym opuścić, jest to naga pra­
w da, czemu do niej się otwarcie przyznaje? Czemuż nie oświadcza pa­
pieżowi bez ogródki, że Francya wyrzeka się go bronić przeciw mocar­
stwom cywilizacyi i postępu. Takie oświadczenie jest jedyną i ostatnią 
ucieczką, jaka pozostaje rządowi francuskiemu, aby znieść opór i po­
wątpiewanie papieża. Czemuż to położenie osłabiać, okrywać obłokiem, 
zamiast je w całej jasności wyłożyć? L a  F r a n c e  natomiast na to odpo­
wiada, że byłoby to urojeniem, gdyby rozumiano, że cesarz opuści pa­
pieża. To stać się nigdy nie może, ale papież stanąć powinien na czele 
cywilizacyi i postępu i t. d.

Kolońska gazeta pisze: wiadomości o powstaniu w weneckiem 
nadchodzą tu  sprzeczne. Za rzecz pewną atoli podać możemy, że Me- 
notti G aribaldi, jeden z synów jenerała , bierze udział w powstaniu. 
Wedle ostatnich wiadomości, stanął Menotti na czele jednego hufca, 
który miał napaść na Wenecyą. Garibaldi znajduje się jeszcze na Ka- 
prerze. Mazziniego spodziewają się we Włoszech.

Hiszjmaia.
M a d r y t ,  1. Listopada. — Książe Asturyi, następca tronu hiszpań­

skiego kończy ła t siedem, i od tej daty wychowanie jego, jak  opiewają 
dekreta królowej matki jego ma być prowadzone podług planu specyal- 
nego w duchu przeważnie militarnym. Przedstawienie ministeryalne po­
przedzające dekreta, powiada, że wojny dotychczasowe, które wypły­
wały z zepsucia równowagi politycznej, mimo swej natury niszczącej uwa­
żane są przez myślicieli za lekką tylko próbę owych wojen, jakich się 
obawiać i oczekiwać należy. Tak więc — mówi przedstawienie na innem 
miejscu — wychowanie książąt jest dzisiaj przeważnie militarnem pod 
każdym względem, a monarchowie narodów wojowniczych sami dowo­
dzić zwykli armiami na polach bitew. Sprawozdanie Narvaeza, na któ- 
rem opierają się dekreta edukacyjne królowej, o ile się ono odnosi do 
do szczególnego przypadku, to jest do wychowania królewicza hiszpań­
skiego, dotyka niejako domowej sprawy dworu hiszpańskiego; lecz po 
za tym obrębem uderzają w niem inne okoliczności, ogólniejszego zna­
czenia, to jest przewidywanie epoki wojen jako nieuniknionej, a mającej 
przywieść Europę do równowagi sił; następnie zaś wychowanie w ogóle 
książąt krwi we wszystkich krajach Europy.

Tak więc pierwszy minister hiszpański przewiduje, że obecne poło­
żenie Europy musi sprowadzić kiedyś wielką ogólną wojnę w której i H i­

szpania, dziś jeszcze stojąca na uboczu i nie wmięszana w główne kwe- 
stye europejskie, weźmie czynny udział, a zatem winna się do tego 
udziału przysposobić nietylko organizacyą m ilitarną, ale oraz i m ilitar­
nem wychowaniem następcy tronu, Jak  w wielkich epokach przesilenia 
królowie będą musieli na czele wojsk bronić praw swoich i swoich ludów 
niepodległości, a sztuka wojenna, nie zaś sztuka rządzenia o ich warto­
ści stanowić będzie.

Wiadomości rozmaite.
— W Berlinie urządzono Instytut Fizjologiczny dla roślin, pod kie­

runkiem Professora Doktora Karstena, ażeby uczniowie Uniwersytetu 
i Szkoły Rolniczej, mieli sposobność pożądaną do poznania organizmu 
roślin , w skutek własnych doświadczeń, za pomocą mikroskopu, id o  
sądzenia o funkcyach organizmu roślin.

— 2m iana systematu wychowania kobiet i nadanie mu więcej prak­
tycznego kierunku, coraz bardziej na Zachodzie zajmuje ludzi myślących. 
Nietylko na kongresie nauk społecznych w Amsterdamie, wiele w tym 
przedmiocie rozprawiano, ale nawet w poblizkim Wrocławiu, na nieda- 
wnem zebraniu stowarzyszonych przemysłowców i rękodzielników, wiele 
się zajmowano tym przedmiotem i postanowiono starać się o kształcenie 
kobiet w takim  zawodzie lub rzemiośle, coby im sposób do życia zape- 
wnily, i w tym kierunku już prowadzić szkoły żeńskie, gdzie obok innych 
przedmiotów uczonoby buchhalteryi i rysunków, a nadto uradzono wyje­
dnać kobietom zajęcia w biórach pocztowych, telegraficznych, oraz 
drukarniach.

— W miasteczku Cavaillon są bardzo dobre melony, które nawet do 
Paryża przesyłają. Urząd municypalny postanowił tam założyć bibliotekę 
dla użytku robotników. Udał się do Aleksandra Dumasa z prośbą, aby 
dla przykładu przesłał które z dzieł swoich. Dumas polecił natychmiast 
księgarzowi, aby kilkaset tomów jego prac drukowanych przesłał do 
Cavaillon, ale pod tym warunkiem, że urząd municypalny, tego mia­
steczka w protokóle postanowi, iż pokąd Aleksander Dumas żyć będzie, 
corocznie mu na jego koszt przesyłać będzie dwanaście melonów. --  
Dowcipna wymiana płodów umysłowych z ogrodowemi. — Żart godny 
Dumasa.

Przybyli do Poznania dnia 9 Listopada.
B A Z A R : h r. K w ilecki z K w ilcza, h r. M ielżyóski z Chobienic, D ziem bow ski z Polsk i, h r.

S kó rzew ska  z M. Jez io r, p r. S tankow ski z Barcina.
H O T E L  DU NOKD : K laus z S z a m o tu ł, Sko to row ska z K om orza , Z androw icz z Sadów , 

T yszkiew icz z G ry lew a.
PO D  C Z A R N IM  O R Ł E M : Jakubow icz  z L in ia , K rzyżaósk i z O rzem bkow a , S zaal z

C zarnkow a.
H O T E L  P A R Y S K I: M etzke z D ziekanow ic, L euschner z B ab in a , B yczyósk i z C zarnkow a 

D ąbrow sk i z Radiowa.
PO D  TR ZEM A  L IL IA M I: K noll z G rodziska, J o rd a n  z WTrącz}rna.

Co tylko opuścił p rassę :

POLSKI I GOSPODARSKI
d la

W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
na rok Pański 1865.

Z w idokiem  Z am ku  K rakow skiego  i 3 w te k s t  w drukow a- 
nem i drzew orytam i.

Tuzin 2 Tal. 20 Sgr., pojedyńczo 10 Sgr. 
Poznań, w Październiku 1861.

W. Decker i Spółka.

OBWIESZCZENIE.
W  miesiącu Listopadzie b. r. poniżej wymie­

nieni piekarze sprzedawać będą chleb żytni i 
bułki po następujących najcięższych wagach:

1) Ch l e b  za 5 Sgr. funt. tut. 
Paweł Kubicki, Rybaki Nr. 25., . . . .  6 — 
Józef Rychlicki, ul. Półwiejska Nr. 16., 5 28 
Jędrzej Wyrembski, Rybaki Nr. 21., . . 5 8

2) B u ł k i  za 1 Sgr. tut. 
Józef Rychlicki, ul. Półwiejska Nr. 16., . 20 
Zygmunt Bamberg, Stawna ulica Nr. 5. . 18 
Em il Tbiedemann, ul. Szeroka Nr. 7., . . 18

Zresztą odwołuje się do taks pieczywa na 
miejscach sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 5. Listopada 1861.
Król. Prezes Policy!. 

v. B a e r e n s p r u n g .

OBWIESZCZENIE.
Posiadaczy listów zastawnych Wielkiego Xię- 

stwa Poznańskiego zawiadomiamy niniejszem, 
że losowanie 3 % %  listów zastawnych za Św. 
Jan  1865 do funduszu umorzenia potrzebnych 

w dniu 19. Listopada 1864. 
o godzinie 9ej z rana w izbie posiedzeń naszych 
się odbędzie i wykaz wylosowanych listów za­
stawnych tego samego dnia w lokalu naszym, 
a następnego na Giełdzie Berlińskiej i W rocła­
wskiej wywieszonym zostanie.

Poznań, dnia 5. Listopada 1861.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i ems t wa .

Fabryka lamp i towarów metalowycha. Bnoaa
Fryderykowska ulica 33.

poleca swoj kompletnie zaopatrzony skład moderatorów, lamp posuwalnych z mosiędzu i nowego 
srebra wykonanych podług najlepszego systemu i gwarantując za dobre palenie się; jako też wszel­
kie gatunki dzwonów do lamp, cylindrów i knotów.

Moderatory jako też lampy wszelkiego gatunku reparują się dokładnie, stare zaś lampy 
posuwane opatrują się w zapały i regulatory i palą się po wyporządzeniu jak nowe.

S p r z e d a ż  b y d ła .
ŁlKSSifgs-.Od dnia 14. L istopada r. b 
trzy stadniki i 6 jałowic cielnych, wszystkie 
rasy szwajcarskiej, pochodzące z Rigi, są na 
sprzedaż w Dominium CaliescłlwitB mię­
dzy dworcem gellendorfskim a trachenberg- 
skim. Mi. Gottschliny.

Stow arzyszen ie kupieckie w  Poznania.
Zgromadzenie dnia 9. Listopada 1861.

Z y t o  (węcpel po 25 szefii) niżej. Na L i­
stopad 292/2 list. 7/ 12 pien., na Listopad Grudzień 
292/3 list. Vi2 pien., na Grudzień Styczeń 1865 
30 list. 295/4 p ien ., na Styczeń Luty 3 0 '/3 list. 
% pien., na Luty Marzec 3 0 '/2 list. % p ien ., 
na wiosnę 31% 2 list. % pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
lepiej. Na Listopad 12'/6 list. i pien., na G ru­
dzień 12% list. 5/2ł pien., na Styczeń 1865 
125/ ,2 list. y3 pien., na Luty 12’/,2 list. '/2 pien., 
na Marzec 12% list. 2/3 pien., na Kwiecień 125/6 
pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  8. Listopada.

Pszenica 46—-59 tal.
Zyto na Listopad i Listopad Grudzień 335/ 8 

do %  tal., na Grudzień Styczeń 34%  tal., na 
wiosnę 34% — %  tal., na Maj Czerwiec 36 ta l . , 
na Czerwiec Lipiec 36%  tal.

Jęczmień wielki i mały 27—33 tal.
Groch do gotowania 46—50 tal.
Groch na pastwę 46—50 tal.
Rzep zimowy 93 tal.

Okowita na Listopad i Listopad Grudzień 
13%— '/i2 — % tal., na Grudzień Styczeń 13% 
ta l., na Styczeń Luty 13ł/2ł— % t a l , na Kwie­
cień Maj 132% 4 —% —n/l2 tal., na Maj Czer­
wiec 14%— % tal., na Czerwiec Lipiec 14L/u
do y2 tal.

CENY T A M O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 9. Listopada.
1864 r.

od do 
tal. | sgr.j fn. tal. | sgr. / fn

Pszenicy pięknej, szefelpo lGgarn- 2 1 3 2 3 9
Pszenicy śred n ie j........................... • 1 22 6 1 26 3
Pszenicy o rd y n a ry jn e j................. • 1 17 6 1 20 —
Zyta przedniego, s z e fe l ............. • 1 8 — 1 10 —
Z yta lże jszeg o .................................... 1 6 6 1 7 _
Jęczm ienia dużego, szefel . . . . • 1 5 — 1 10 __
Jęczm ienia in a 'e g o ........................... i 2 6 1 h _
Owsa, sze e l .................................... • 23 — __ 24 _„
Grochu do gotowania, szefel . . • __ — __ _,
Grochu na pastw ę...........................• __ __ __ __ _.
Rzep z im o w y ................................. ... — — — — —
Rzepik z im o w y .............................. ... __ __ — — . _ __
Rzep la to w y ........................................ __ — — __ —
Rzep-k la to w y ..................................... _ _ __ __ __ __
T a ta rk i, s z e fe l .................................. __ _ __ _ __ __
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła ................................. __ __, __ __ __ _.
Ziemniaków, sze fe l........................... _ 9 __ ti .. ..
M asła, g a r n ie c ................................. 2 12 6 2 20 __
Siana, c e n t n a r .................................. __ __ _ __ — __
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. __ --- --- — — —
Oleju rzepiowego, cent po 100 fn. — -- -- ■“ — —

S p i r y t u s .
Beczka 100 kw art 8 0 %  Tralles.

T al. S er. F . do T a l. Ser. v
Dnia 8. L istopada.......................  11 28 9 do 12 3 9

>. 9; „  1 2 ----------„ 1 2  3 9
Kommissya do ustanow ienia ceny spirytusu.


